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Insercya  w  półkolum nie 
drukiem  garm ont, 7 cen ­
tów od w ie rsza  — R ek la -  
m acye są  w olne od opłaty  
pocztow ej.

______

Prenum erato na Gazetę L w o w s k a
od 1. Października do 31. Grudnia 1866.

Ceny przedpłaty:
|} |a  m i^ jg c c  w’j «‘5s: Gazeta w r a z  , [imiennikiem urzędow ym  i i  z ł r .  w .  a .

Gazeta sama ( b e z  Dziennika u r z ę d o w e g o ) ..................................................................3  »  „
j M a  ’Mł u n 5 < Ii ( z  codzienną p r ze sy ł ką  p o c z t o w ą ) :  Gazeta  wra z  z Dziennikiem u r z ę ­

dowym  5  w w
Gaze ta  sama ( b e z  Dziennika u r z ę d o w e g o ) ...................................................................... 3  „  »

Za pojedyńezą opla ta  7 cen tów od w ie r sza  umieszcza ją  się inse ra ty  równocześn ie  w  dwóch  Gazetach  u r z ę d o w y c h ,  polskiej  i
niemieckiej.

P rz esy łk i  ( f r a n c o )  odbie ra  .^ d i n i i i i s i r a f y a  G a z e t y  L w o w s k i e j ,  ( u l i c a  W a t o w a  Kr. 3 7 0 ) .
g£E==> Z w ra ca  się uwagę na to,  że o tw ar t a  j e s t  p renumera ta  na Gazetę  samą (bez  Dziennika u r zę d o w e g o )  z a  p o ł o w ę  c e n y .  

O w a ż n i e j s z y c h  w y p a d k a c h  p r z y n o s i  G a z e t a  L w o w s k a  w ł a s n e  t e l e g r a m y .

EeCcflrm ng f e e t i j  Cułoro&lurj.

W  i e d c ń ,  2 0 .  września. „W iener AbrfńdpostK donosi: 
C. k. rad z ca legacyjny II a y  m e r l e  odjeżdża dziś w ieczór  
do B e r l i n a  jako sprawujący interesa aż do stanow czego  
obsadzenia posady ambasadora przy dworze berlińskim.

F l o r e n c y a ,  20 . września. Dzisiejsza Gazeta urzę­
dowa donosi : Komunikaeya telegraficzna z Sycylią  je s t  
przerwana. Otrzymane na innej drodze wiadomości rzą­
dowe z Palermo potwierdzają, że gm aeby publiczne i port 
zajęte są przez wojsko. Korweta „T ankred“ broniła wy­
strzałami z dział przystępu do więzień. Ludność nie bierze  
udziału w rozruchach. Gwardya narodowa z okolicy P a -  
lerma ofiarowała rządowi swoje usługi. Jenerał G a r d  o n a  
mianowany komendantem siły  zbrojnej i nadzwyczajnym  
komisarzem Sycylii,  przybędzie wkrótce z  dywizyami A n-  
gioletti i L ongini do Palermo. W czoraj wkroczyło tam 
już 1 5 0 0  wojska.

Część urzędowa.
( 7i urzędowej części Gazety w iedeńskie j.)

Jego e. k. Apostolska Mość n a j w j ż s z rm  postanowieniem z dn.
14.  września  b. r. r aczył  najmiłościwiej  nadać wójtowi z Sadzawki  
w Galieyi  Jakóbowi  Jam czy  w uznaniu j ego gor l iwego i uż y t ecz ­
nego działania s r eb rn y  k rzyz  za zasługi.

(M i a u o w a n i a . )
Fml.  Rudol f  baron Rossbacher  i frol. Ignacy Arbter  miano­

wani zostal i  zastępcami  ministra wojny.

W  myśl najwyższych p a t e n t ó w  z 2J .  marca I S I S  i 23.  g r u ­
dnia 1859  odbędzie się dn. 1. października b. r. o godz.  10. przed 
południem w domu ta n k o w y m  na miejsce losowań p rzeznaczonym 
447.  i 448.  losowanie dawnego długu pańs twa,  a za raz  potem 24. 
losowanie numerów wygrywających  obl igacyi  pożyczki  loteryjnej
z r .  1854.

Z c. k. dyrekcyi  długu państwa.

Część Mcurzędowa.
Lwówg 21 . września.

W  Fran kfu rc i e  pracują nad memorandum a r aczej  nad inemo- 
ryałeni  wykazującym w najdobi tnie jszy sposób,  iż powody,  k tó re  
rząd pruski  i izby p ruskie  przytaczają  za anexyą innych k ra jów 
zaję tych,  do Fra n kf ur tu  żadnego zastosowania  znaleść nie mogą.  
Do senatu nie wystosowano  żadnego wezwania,  F ra nk fu r t  pomimo 
Uchwały sejmu zwią zkowego  wojsko swe nie mobil izował ,  s t a ra ł  
się i owszem wszelkiemi  siłami o zachowanie neut ra lności ,  j ako 
miasto s to łeczne związku.  P rzywiązan ie  do dawnych iustytucyi  me-  
•noryał kreśl i  w nas tępujących s łowach :

„Po  takich  św iadec twach  z dumą zapewnić  możemy,  iż ludność 
F ra nkf ur tu  z bezprzyk ładną  jednomyślnością  żywi gorące  p r ag n i e ­
nie u t r zymania  t e ry to rya lne j  niezawisłości  w danych okolicznościach.  
Nadzieja ta ożywiać będzie wszystkich  aż do ostatniej  godziny.  Od 
geueraey i  do generacy i  p rzechodzić  będzie pamięć czasów wolności  
' niepodległości ,  czasów,  w k tó rych  ogół  sp raw obywatelskich s p o ­
czywał  na miłości wszys tk ich ,  jako ua najsi lniejszym fundamencie.

S tale  i w y t r wa le  p rzy  s t a rem prawie  i s tare j  wierze ,  przy  s ta re j  
miłości  i s tare j  wierności  wszyscy  s tać będą .“

Momoryał  p rzeznaczony  j e s t  do wyjaśnienia w właściueni  
miejscu prawdziwe j  woli i myśli obywate ls twa  f rankfurck iego ,  k tóre  
wed ług konstytucy i  z roku 1815 j edynem je s t  r ep r ez en t an tem  praw  
monarszych.

Z L izbony piszą pod dn. 15.  b. ni. z t ea t ru  wojny nad rzek ą  
La Piata w południowej  Ameryce,  iż sp rzymie rzeni ,  wzmocnieni  
armią brazyl i jska,  p rzeszl i  do k r o k ó w  zaczepnych.  W dn. 16. l ipca 
zaatakowal i  w Pir is  przedn ią  s t r aż  nieprzyjacie lską na lewem s k r z y ­
dle Lope/ ,a,  zostal i  jednak odparci .  Za dwa dni rozpoczęl i  znow 
atak,  lecz po k ró tkim sukcesie  odpędzeni  zostal i  do własnych sz ań ­
ców.  Sprz ymi e rz en i  s t r ac ić  mieli w obu tych potyczkach 280  ofi­
ce rów  i 80 00  żo łn ierzy ,  j ako  niezdolnych do boju,  s t raci l i  za razem 
wielką część  ma teryału  wojennego.

Układy  względem długu rzymskiego ,  j ak donosi „Memor .“ mają 
już  być ukończone.  Bząd włoski  ma wypłacać ska rbowi  f rancuz-  
kiemu w ra tach  pół rocznych  pewną sumę,  k tóra  będzie obracana 
wyłącznie  na opłatę  p rocentów od długu rzymskiego .

Z Kons tantynopo la  dowiaduje się „Deba l t e" ,  że Por t a  pos ta ­
nowiła  uakoniec uznać księcia Karola Hohenzol le rn  księciem R u ­
munii.  W  zwykłym czasie wiadomość ta by łaby mniej ważną,  inaczej  
j e s t  j edn ak  w obecnym stanie r zeczy .  P rz ez  za ła twien ie  sporu 
z Księs twami  Nadduna jskicmi ubywa przyna jmnie j  część  ma teryału  
palnego,  k tó ry  t ak  obficie nagromadzi ł  się w kwes ty i  wschodniej .  
Dos t rzegamy w tym kroku P o r t y  r ezul ta t  usi łowań moc ars tw  z a ­
chodnich,  k tó re tyle zadają sobie p racy,  ażeby zmniej szyć t rudności  
kwestyi  wschodniej .  Może także powiedzie im się kwes tyę  tę z g r o ­
źnego s tanowiska sprowadzić  na d rogę pokoju.

Mon archi a austryacku,
W i e d e ń ,  19. września.  (N ow iny  dworu. — Wiadomości 

bieżące.) P rz edw cz ora j  przed południem Najjaśn.  Pan  przybywszy  
z Sehonbrunnu  do Wiednia udzielał  wiele audyencyj  p rywatnych i 
p rzy jmował  między innymi hr.  Ro thk i rch  Pan ten .  nadżupana hr .  
Henryka  Z ichy i W ła dy s ł aw a  Janovicka,  wiceadmi ra ła  barona A. 
Bonrgignon ,  księcia Karola Rohau,  r adzcę Iegacyi  barona Bl i t t er s-  
dorf,  t udzież  kilku j e n e r a ł ó w  i wiele innych osób. Następnie Jego 
Ces.  Mość odb ie ra ł  r e l acye pp. ministrów' ,  a w południe p r zy j m o­
wał  posła  p ruskiego Br.  W e r t h e r a  ua osobnej  audyencyi .  Po p o łu ­
dniu Najjaśn.  Pan odjechał  do Sehonbrunnu.

Wczo ra j  Jego  Ces.  Mość p rzyby ł  z  SchCubrunnu do W ie d n i a  
o godzinie wpó ł  do 9 tej, p rzyjmował  Ich Excel .  pp. min is t rów Mens-  
dorffa,  Be lcredego i Johna,  później  zaś  J.  C, M. Arcyksięcia Al ­
brechta ,  fml. Hauslaba i p rzybyłego  z W ł o c h  fzni. księcia F r y d e ­
r y ka  Liechtenste ina.

Je go  Mość Król  saski  w rac a j ąc  wczoraj  p rzed południem 
z Hie tzing  odwiedzi ł  w towarzystwie  nas tępcy t ronu saskiego Jego 
Excel .  Br.  Kiinneri tz,  k tó ry j e s t  bardzo  chory,  i za b aw i ł  u niego 
p rzesz ło  godzinę.  Jego  Excel .  od dwóch dni ma się co raz  gorze j .

J.  C. M. Arcyks iążę  E rn e s t  odjechał  do Gracu ,  a J.  C. M. 
Arcyksiążę  Zygmunt  do Muichowa.  J.  C. M. Arcyk s ią żę  Henryk  p r z y ­
był  tu z Gracu i był  przy jmowany przez Naj j aśn.  Pana.

Jego Excel .  p. Namiestnik hr.  Ch or insk i  udał  się wczora j  
w  podróż  inspekcyjną na 8 dni. Jego Excel .  były min i s t e r  wojny 
F ra n k  odjechał  wczora j  na kuracyę do N i z z y .

Prz edw cz ora j  przyby ły  tu dwie kompanie ocho tn ików s t r z e l ­
ców tyrolskich,  zaciągniętych w maju i czerwcu .  Naj jaśn.  Pan  ma 
odbyć przegląd tychże we środę i r o zd a w a ć  będzie dekoracye.

Od lOgo do 16go b . id . włączn ie  odstawiono tu n a  Bogumin 
2222 r annych.  Największy  t r an sp o r t  nadszedł  dnia 12go,  bo 898 lu ­
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dzi. Cz łonkowie  komi tetu pat ryo tycznego  oczekują zwykle  w dworcu 
kolej północnej  na przybyc ie  t r anspor tów,  i ugaś z czaj a wojowników 
zu p ą ,  pieczystem,  winem, cygarami  itp.

P rz edw czo ra j  odszedł  zł ąd ostatni  t r an sp or t  pieniędzy na po­
k rycie kosz lów wojennych,  a mianowicie 10 mil ionów ta larów s r e ­
b r em  , k tó re przesłano w dwudziestu  wagonach na Bogumin do 
Opola.

P r a g a ,  17. wrześn ia .  Dziś i wczora j  pospóls two dopuściło 
się exeesów przeciw ko tym, co zakupil i  p rowianty  pruskie.  Excesy te 
t rw a ły  do godziny wpół  do Bmej wieczór ,  o k tó rym to czasie 
deszcz t łumy rozpędzi ł .  Żydów przechodzący  cli prześladowano i 
okup na nich nakładano.  Ju t r o  z powodu żydowskiego  święta po je ­
dnania obawiają się większych rozruchów.

„Boherr i ia<c podaje następujące szczegó ły  o exccsnch,  jakie się 
w P rad ze  wydarzy ły .  Od dnia 16go b. m. zrana  t r anspor towano  
z dworca  drogi  żelaznej  do różnych  magazynów w Karol inenthalu 
zapasy prowiantów,  k tó re  kilku handla rzy  od Prusaków zakupi l i ;  
gdy po południu znów ki lka fur  jechało p r ze z  Kóuigs t ras se w Ka­
ro l inenthalu,  p rzyczepi ł  się do nich t łum sk ładający  się po więk ­
szej  części z dorosłych  chłopców i ko b ie t ;  najśmielsi  z chłopców 
poprze rzyna l i  ki lka w ork ów ,  puczem kobiety p rowian t  po ulicy r o z ­
rzucony do koszów i f a r tuchów zbierały.  Pan F.  obiecał  tym lu­
dziom dwa wozy g rochu,  jeżel i  się od wozów odczepią.  Odpowie­
dziano mu obelgami i wrzask iem.  T r a n s p o r t  cały p rz e sz e d ł  s z cz ę ­
śl iwie o godzinie ociej g łówną  ulicą w Karol inenthalu  i złożony zo­
s ta ł  w podwórcu byłej fabryki  Forcl iheima.  P rzed  b ramą  zamkniętą 
ze b r a ł  się tymczasem wielki  t łum ludu, k tó r y  gdy b ramę  otwar to 
dla wypuszczenia  dwóch wachmanów gwał t em się w dar ł  do podwó­
rza ,  i w p rzeciągu  godziny z rabował  pięć wozów z g rochem i ow­
sem,  około 500  mierzyć.  F u rm a n a  j ednego ,  k tó ry  b ron ić  chciał  po­
wie rzo neg o  mu ł a d u n k u ,  zbi to niemiłos iernie .  Dopiero po dokona­
nym r abu nku  pojawi ł  się pat ro l  prusk i  i ro ze gna ł  pospóls two na 
nowe t r an sp o r ta  czychające.  I w hotelu „ Z u r  Stad t  H a m b u r g 44, gdzie 
l akże  złożono kilka wozów z g rochem,  popełniono różne  gwałty ,  
p ruskie  pat ro le  musiały s tawać  w obronie własności .  O godzinie 
lOtej  wieczorem wielki  t łum pospóls twa o toczył  b ramę  do Karo l i ­
nenthalu p rowadzącą  w zamia rze  zabrania każdego wozu,  k tóryby 
p rowian tem obładowany z b ramy wyjechał .  Rzucano  ciągle kamieniami 
na poste runek  pruski  poza sz tache tami  żelaznemi s tojący,  dopiero 
wzmocnionym pat rolom udało się oddal ić t łum ludu. Tego  wieczora  ż a ­
dne wozy p rzez  b ramę  nie p rze jeżdża ły ,  a rozjuszone pospóls two 
rzuci ło  się na galerye  około rowu miejskiego,  k tó re zupełnie zni ­
szczyło.  Około godziny  lOtej  kolumna o stu g łowach  udała się na wyspę 
Rohan dla z rabowania  magazynów tamże będących.  Do tych sce ­
nach nabywcy  p rowian tu postanowil i  wysłać  swe zapasy do Saxonii 
i P rus ,  j ako ż  większa cześć ju ż  wczora j  w tym k ie runku d rogą ż e ­
lazną p rzes iana  zos tała.

17.  września.  W e d łu g  doniesienia „L l o y d a41 nakazane 
zo s ta ły  na kosz t  r ządu  robo ty  p r zyg o to wa wcz e  , gwoli  budowy 
drogi  żelaznej  z Wie lk iego  W a r a ż d y n u  do Klausenburga i Kronsta tu .

Zebran i  na dzisiejszym terminie wierzycie le  kolei żelaznej  
z  Pe sz tu  do Losoneza zezwol i  na odwołanie konkursu  na kolej tę 
o twar tego .  Część  drogi  że laznej  z Pesz tu do Ter i anu  oddana bę­
dzie na uży tek  publ iczny w dniu 15. września,

W  Kreu tz ,  w Kroacyi ,  obchodzono w dniu 8 . września  t r zec h-  
se t  letnią rocznicę zdobyc ia  sz tu rmem Sigetu i bohater skie j  śmierci  
Mikołaja Zr i nye go ,  lub j a k  go w Kroacyi  nazywają Mikołaju Subie 
Zr i nsk iego .  Wi ecz or em  dnia poprzedniego odbył  się świe tny pochód 
p rze z  miasto z wachlami  do ra tusza ,  gdzie nadnota ryusz  Emerich 
Pek l i c  k r ó tk ą  lecz donośną miał  mowę o znaczeniu tej  u ro czy s to ­
ści,, k tó r ą  to mowę p rzy ję to  okrzyk am i  Żywio i S ł a w a !  Dnia 8go 
za r a z  zrana  korpus  muzykan tów obszed ł  ca łe  miasto,  w sz tandary 
na rodowe  świetnie p rzybrane .  O godzinie 9tej  rannej  zebral i  się 
znakomi t si  obywatele  miasta i dz iewczę ta  świetnie  p rzys t ro jone  
p r zed  ra tuszem i udali  się p rzy  odgłos ie  muzyki  i w tow arzy s twie  
wielkiego t łumu ludu do kościoła Naj święt szej  Panny poza miastem 
leżącego dla wysłuchan ia  mszy świętej .  Tu  ksiądz Dr.  Loncar i c  
miał  wzn ios łą  m o w ę ,  w k tó re j  z wielkim talentem skreś l i ł  os tatnie 
chwile Bana Zr inyego .  O godzinie 5 tej z południa odbył  się wielki  
festyn ludowy w lasku Sausewec ,  t ak nazwanym po zas łużonym 
obywate lu  Sausie .  O godzinie lOtej  wieczór  skończyła się u r o c z y ­
s tość,  na której  pamiątkę rada mias ta  nadała nazwę Zr insko j  T a r g 44 
g łównemu placowi miasta,  dotąd żadnej  nazwy nie mającemu,  ulicę 
zaś  do pogranicza  wojskowego  p rowa dzą cą  „Zr inskowa  ul ica44 na­
zwano.  Wiec zore m była w kasynie  na rodowym Tombola  z tańcami,  
na k tórej  było wiele dam i ba rdzo wesoło się bawiono.

Anglia.
W e d łu g  doniesień z Bombaju z d. 23.  sierpnia,  wybuchło  po­

w s ta n ie  w Rangun  i Ava. Z powodu zamieszek w Afganistanie ma 
być  pos tawiony korpus  obse rwacy jny  na północno-zachodniej  g r a ­
nicy P esz aw eru .  Pomiędzy Rosyą  a B ok ha rą  pokój  za w ar ty  został .  
Rosy an ie  opuszcza ją  Taszkend  i p rzyrze ka ją  nie mieszać się w sprawy 
Bo k h a ry .  Król  obdarza  wolnością wszys tk ich  pojmanych oficerów 
rosy jskich .  Rosyanie  zajęli  dawne  s tanowiska.

Francy a.
P a r y ż ,  15. września .  (W y s ta w a  paryska  i  Am eryka  p ó ł ­

nocna.) Do „Moni to ra44 p iszą z Nowego J o r k u  pod dniem 28.  s i e r ­

pnia, iż wed łu g  wszelkiego podobieństwa do p raw dy  Ameryka we­
źmie si lny udział  w wystawie 1867  roku.  S tany Z jednoczone  p rzy­
szła na tę wystawę  nie tylko właściwe wyroby  p rzemys łowe ,  lecz 
za razem plany i modele narzędzi  rolniczych,  roślin,  tudz ież  sprzęty 
do ry bo łóws twa  i polowania.  Obok tego będzie mnóstwo plodow' 
su rowych  nowego świata.

1'hHiiy.
F l o r n i r y a « 18. września.  „Naziom*41 pisze : Kwestya wzglę­

dem długu j e s t  bliską zała twienia.  Austrya oświadczając gotowość 
ustąpienia Wenecy i  n.iała żądać w d rodze t r ans, lkcyi  oprócz  dług11 
ciążącego na Wenecyi  j e szcze  kwoty  73 miliony w golowiźn ie :  
Włochy  p rzyzwol i ły  na tę pods tawę  uk ładów,  czyniąc nadto z ,! 
swojej s t rony  p r o p o zy c je  pojednawcze.  F rancy a  i P rusy  s ta ra j ą  si? 
wyjednać porozumienie obu s tron.

% i ,

B2«.vr l i i i ,  17. września.  ( Posiedzenie p rusk ie j  izby panów.-"  
Różne wiadomości.)  Na dzis iejszrm posiedzeniu izby panów byl? 
ro zpr aw y nad p raw em w j bore;  em do par lamentu państwa.  Kom>" 
sn rz  r ządowy W i g n o r  odczyta ł  de k la r ac je  r ządu,  wed ług  której 
r ząd życzy sobie p r z j j ec ia  projektu do p rawa  w redakcyi  p rzrż 
izbę di pulowanych  uchw alonej.  Zmiany p rzez  izbę panów propo­
nowane są poprawkami ,  lecz niedojście p rawa  do skutku  sk r zyżo­
wałoby pol i tykę rządową.  Odnośnie do tej dek la ra ry i  Kleist ,  SentH 
i Waldn w przemawia ją  za projt kłem r z ą d o w y m ;  Bruhl  przeciwko 
projektowi .  P ro je k t  osta tecznie p rzyjęty zos ta ł  w całości  bez roz ­
p r a w y  specyalnej ,  w redakcy i  uchwalonej  p rze z  izbę deputowanych- 
P rz y j ę t o  za razem propozycye  komis j i  jako  osobne rezolucye.  Tylko 
Polacy przeciwko niej wotowali .

Komisya wzg lędem pro jektu  p rzy łączen ia  Szlezwiku  i Hol­
sz tynu  przyję ła  t ak o wy  w formie nas tępu jące j :  Księstwa na zasa­
dzie §. 2 . u s t awy  konstytucy jne j  p rzy łączone  będą do m o n a r c h i i  

pruskiej .
Inne paragra fy  przy ję to  zgodnie z p ro jek tem rządowym.  P rz j -  

ję to  za razem r e z o lu c ję  wzywającą  rząd do rych łego z łożenia p ro ­
jektu względem Lauenburga .

„K re u z  Z e i tu n g44 s łyszała,  iż między rządem pruskim a ele­
k to rem Heskim podpisana zos ta ł a  konwencyn pod względem po­
działu byłego majątku domowego elektoralnego oraz  względem 
przysięgi  u rzędn ików hesko-e lek lo ra lnycb .

ć l .

(M o w a  ks. Gorczakowa.)  „Rus.  in\v.“ podając opis obiadu 
■lanego dla poselstw a amerykańskiego  w klubie angielskim w dni" 
27 .  s ierpnia v. s,, przytacza mowę księcia Aleksandra  Michałowicza 
Gorczakowa ,  k tó rą tu w całości  podajemy.  Ks.  Gorcza ków  na wez­
wanie p. Toł stoj ,  dy rek to ra  klubu,  p rzemówi ł  w nas tępujących s ło­
wach :  „ P an ow ie !  Nasi  p r z j j nc ie l e  z tamtej  s t rony  Atlantyku  znaj" 
uczucia,  j a k ie  nam natchnął  ich pobyt  pomiędzy naini i przedmiot  
ich p rzybycia.  Te uczucia zos ta ły  im wyrażone na wszystkich 
szczeblach społeezeńskicb ,  tam gdzie umysł  ozdabia myśl,  i t a"1 
gdzie serce  nie zna nic p rócz pie rwotnej  mowy. Dały się słyszeć 
one,  jak echo jednego g ło su ;  mój głos nie j e s t  w stanie nic do 
tego dodać.  Czyn wyjątkowy,  j edyny  w historyi ,  zapomocą którego 
kongres  p rzes ła ł  < dezwe z wyrażeniem przywiązania  do naszego 
m o na rch y ;  —  wybór  osoby,  k tó rej  to poruczono,  a k tórej  wysoką 
d y s t yn k c ję ,  poważną g o d n o ść ,  połączoną z gorącem se rcem,  mie­
liśmy sposobność ocenić;  —  mężna z ręczność  tych co k ie rowa!1 
p o d r ó ż ą ,  rozwiązu jąc  zadanie j akie dotąd było niedościgle dla no­
wożytnej  nauk i ;  nakoniec f a k t ,  że pomiędzy nami znajduje się r e ­
p r ez en tan t  tego narodu,  k tó r y  podczas sze regu  lat i pośród wsze l ­
kich okol iczności  dawał  nam dowody naj lepszych chęci  dla u t r zy ­
mania dobrych s tosunków pomiędzy dwoma kra jami ;  — wszystko 
to panowie ,  s tanowi dzieło zupełnej  harmoni i  bez d ys so n a n só "• 
Cieszę się z obecności  tych panów pośród nas, bo sądzę,  że Ro 
sya nie t rac i  na bl iższem obejrzeniu.  Odległość zaokrąg la  linie od­
dalonego widnokręgu ,  lecz p rzeszkadza  g run townemu zbadaniu szcze­
gó łów krajobrazu.  Cieszę s i ę ,  że umysły  p r ak ty c zn e ,  obce wsze l ­
kiemu uprzedzeniu,  p rzyby ły  nas osądzić t ak j a k  jes teśmy.  Mial? 
one sposobność ocenienia i monarchy,  k tó ry jest  największą chwat! 
k ra ju  i narodu,  s tanowiącego j ego siłę.  ( B r a w o !  bu ra ! ) .  Powiadaj?'  
że dobre panowania  s tanowią białe ka r ty  w historyi .  Jeżel i  j ,’s*: 
j akie  panowanie,  k tórego wszystkie k a r t y  obf i towałyby w reform? 
wielkiej  doniosłości  w interes ie  wewnę t rznej  organizacy i ;  jeżel i  j est 

j ak ie  panowanie poświęcone t roskl iwośc i  o t eraźniej szość  w widok" 
wielkiej  p rzysz łoś c i ;  -—  to jes t  nim t o ,  co t e ra z  skupia wszystkie 
uczucia,  przywiązania  i poświęcenia kraju,  ponieważ wszyscy  mam? 
wewnęt rzne p r zek on an i e ,  że wszystkie chwile tego szlachetnego 
istnienia są poświęcone,  z zaparciem się bez granic,  pomyśl"0*1’1 
naszej  ojczyzny,  (P e ł n e  zapału ok rzyk i . )  P rz y to cz ę  z l iczny '*1 
t ych  dzieł  tylko największe ze wszystkich,  wyswobodzenie  włością") 
i t u  p roszę naszych amerykańsk ich p rzyjaciół  o pozwolenie 
szcze re  wylanie się. Odezwa  kongresu zawie ra  błąd,  k tó ry  objaśni0 
może tylko od le g ło ść ,  kiedy wzmiankuje o nieprzyjacielu wys wo ­
bodzenia.  Szaleniec,  o k tórym wspmina,  nie należy do żadnej  naro­
dowości .  Nie miał  on żadnego osobis tego widoku  w ł o s a c h  naród" i 
p rzeds tawia on tylko ślepy wypadek  u rodzenia.  (Zna k i  zadowolę-
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n>a). W  Ros j i ,  panowie,  nie ma ani jednego nieprzyjaciela.  Klasa,  
której  ten ś r ode k  na rzuc i ł  ciężkie of i ary ,  powita ła  go z równym 
zapałen», j ak  klasa,  k t ó r a  zawdz ięcza  mu swa wolność .  P i e r w sz y  
monarcha za świadczy ł  to o śzlachcie ziemskiej ,  a sadze,  panowie,  
fce w tym kole skupiającem in te l igenc ję  i i n t e r e s a ,  żaden głos  nie 
"z n ie s i e  się dla zaprzeczen ia  mym słowom. Nie po t rzebu ję  nale­
gać na man i fes t ac je  sympatyi  pomiędzy dwoma krajami .  Jawnie  się 
°ne okazują.  J e s t  to j eden z najc iekawszych fak tów naszej epoki ,  
fakt  k tó ry  two rzy  pomiędzy dwoma ludami,  —  pozwolę sobie po- 
" l edz ieć  pomiędzy dwoma ladami,  —  za rody wza jemnej  p r zy c hy l ­
ności i przyjaźni ,  k tó r e  przyniosą o w o c e ,  k tó re tworzą  t r adycye  i 
które dążą do ut rwalenia pomiędzy niemi s tosunków opar tych  na 
prawdz iwym duchu cywil izacyi  cbrześciańskiej .  To  porozumienie 
nie spoczywa na sąs iedztwie jeograf i eznem : p rzep aść  mórz nas r o z ­
dziela. Nie opiera się też na pa r gam inad i ,  nie ynajdióo ieh ś ladów 
w a rch iwach  pow ie rzonego  mi ministerstw a. J e s l  i n s t y n k t o w e:  dla 
tego ośmielam się nazwać je rpn t rznośe iowem.  Ciesze się z logo 
porozumienia.  Mam wiarę  w jego t rwanie .  W menri położeniu po l i - 
t ycznem,  wszystkie me s t arania będą dążyły do ustalenia go.  P o ­
s i a d am ,  s ta rania ,  a nie usi łowania ,  ponieważ nie po t rzeba usi łowań,  
kiedy idzie o naturalne  i wzajemne przyciąganie.  (Z na k i  za dow o­
lenia.)  Inna j e szcze pobudka,  skłania mnie do oświadczenia  głośno 
niego ocenienia tego  porozumienia ,  k tó re nie j e s t  ani groźbą ,  ani 
niebezpieczeństwem dla nikogo.  Nie j e s t  ono natchnione ani p r zez  
chciwość,  ani p rzez tajną myśl. Pan Róg dał  obu krajom warunki  
b y t u , gdzie ich w ielkie życie wew nę t rzne może im w ys ta rczyć .  
(Znaki  zadowolenia ) .  S tany Z jednoczone Ameryki  są nietykalne 
u siebie.  Ten  stan r zeczy  zasadza się nietylko na tern, że fale oce­
anu zabezpiecza ją  je od zawiklań eu rope j sk ich ,  ale na panującem 
tam usposobieniu publ icznem,  na osobis tym ch a r ak te rz e  obywateli .  
Ameryka nie może doznać złego,  tylko co sama sobie zrobi.  Okry ­
liśmy k repą  bolesne kar ty ostatnich czasów.  Z g łę bo k im i  ubolewa­
niem pat rzyl iśmy na walkę pomiędzy braćmi północy,  a b raćmi  po­
łudnia,  ale zawsze  mieliśmy wiarę  w osta teczne zwyc ięs two  związku ,  
i spodziewamy się t r wa łego  ustalenia tegoż po usi łowaniach obe­
cnego p rezydenta ,  k tórego system prze jęty za razem s ta łością i umia r­
kowaniem,  zjednał  sobie sympatyę.  Pozwą.ani  sobie zna jdować pe­
wne podob ieństwo pomiędzy dwoma krajami.  Rosya p rzez swe po­
łożenie jcograf i cznc,  może być wciągnię tą  do zawiklań europejskich.  
Szanse wojny mogą spowodować  dla nas porażki .  Niemniej  sądzę,  
ze podobna nie tykalność istnieje także dla Rosyi,  i okaże się za ­
wsze,  i lekroć godność lub honor  kraju będą istotnie zagrożone  
( o k l a s k i ) ;  bo natenczas,  jak we w szystkieb przesi leniach naszej  hi- 
s toryi ,  po tęga Rosyi  wydobędzie się na j a w ;  nie zawiera  się ona 
j edynie,  w rozległości  l e r j to ry a ln e j  lub liczbie ludności ,  leży ona 
u ścisłym i nierozerw any m zw iązku  pomiędzy narodem a m on ar ­
chą,  oddającym w ręce tego ostatniego wszystkie siły ma teryalne 
i inte lektualne k r a ju ,  lak j ak t e ra z  skupia w nim wszys tk ie  uczu ­
cia miłości  i poświecenia.  ( Jednog łośne  ok rz y k i . )  Dziękuję wam 
panowie za powolność ,  z j aką  wysłuchal iście moich słów,  ubolewa­
jąc,  że uczucia nasze,  wszys tkich ożywiające,  zos tały wyrażo ne  t ak 
niedokładnie.  (O k r zy k  j ednogłośny :  P rzec iwnie ,  dok ładnie) .  Nim 
skończę,  nie chcę pozos tawić  b r a k u ,  k tó rzy  nasi przyjacie le  am e­
rykańscy mieliby p rawo nam za rzucać ,  gdybym zapomniał  o po­
święceniu s łów poszanowania pamięci p rezyden ta  Lincolna —  tego 
wielkiego obywatela,  który dał  na ofiarę swe życie w spełnieniu 
swych obowiązków.  (Zna k i  po twie rdzające ) .  Raczcie pozwol ić,  że 
powracając  do zd rowia,  k tó reśmy wzn ieś l i ,  zaproponuje  toast  za 
pomyślność S tanów Zjedn ocz on yc h ,  za powodzenie  dzieła uspoko­
jenia,  za obecnego p r ez y d en ta ;  za p- Foxa,  k tóremu poruczono z a ­
danie nie mogące być powierzone lepszym r e k o m ;  za kapi tanów 
Murraya i Reaumonta , k tórych  nieust raszona z ręczność  zapewniła  
powodzenie tej długiej p o dr ó ży ;  również zbiorowo za wszys tkich 
k tórzy  w niej uczestniczyl i .  Nie popełnię niewdz ięczności  abym z a ­
pomniał  o obecnym reprezentanc ie  Stanów Zjednoczonych poś ród  
nas, k tó ry bezustannie dawał nam dowody swego przywiązania  do 
Rosyi.  ( H u r a ! )  Kiedy nasi przyjaciele amerykańscy  powrócą do s ie­
bie, p ragną łbym aby unieśli z sobą i zachowal i  uczucia,  j ak ie  nam 
pozos tawia ją ;  aby powiedziel i  swym wspó łrodakom,  że wielki na ­
ród nie zapomni nigdy dowodu sympatyi  okazanej  j ego  Monarsze ; 
że nie zapomni nigdy,  iż w historyi  dwóch krajów zna laz ła  się 
chwila,  kiedy my i nasi przyjaciele amerykańscy żyl iśmy j ednem 
życiem, kiedy łączyli  się w naszej  radości ,  tak jak podzielal i  nasze 
cierpienia."

M o s k w a ,  17, września.  (O tw arcie  drogi żelaznej.)  W c z o ­
raj odbyło się uroczyste  o twarc ie  drogi  żelaznej  Kozłowskiej .  Droga 
ta bardzo dobrze j e s t  zbudowana.  S t a c j e  p rzepełnione są t o w a ­
rami.  W  pie rwszych lalach popędu l iczą na dzienne wpływy po 9000rub ,

Turcy a.
Oświadczenie zg romadzen ia  j ene ra lncgo Kandyotów do r e p r e ­

zen tantów t r zech  mocars tw  opiekuńczych  opiewa j a k  nas tępu je :
Rezydujący w Kanei  r ep rezen tanc i  mocarstw'  chrześeianskich  

dawno już zawiadomieni  zostal i  o wyroku  wydanym przez  W .  w e ­
zyra  na komisyę cent ralną  i lud k re teuski  za s łuszne zażalenia 
Przez podpisanych p rzed łożone  W.  Porcie.  Nadto  wiadomo r e ­
p rezen tantom rządów chrześeianskich,  że samowola,  gwa ł ty  i o szu­
stwo władz zmusi ły nas oświadczyć  publicznie,  że nam nic nie p o ­
zostaje j ak wziąść się do o ręża  dla obrony naszego honoru,  na ­
szego życia  i mienia,  i przemoc,  przemocą  odeprzeć.

W  tak  smutnym stanie r ze cz y  najniżej  podpisani,  mianujący 
się z polecenia ludu zgromadzen iem jeneralnem Kre tyńczyków poczy ­
tali  sobie za świętą powinność ,  ogłosić nowe usprawied l iwienie dla 
wyjawienia n iekonsekwentności  i niesprawiedl iwości  r zą du  t u r e c ­
kiego.  Gdy j edn ak  podpisani  nie są w możności  p rzesłania  swego 
usprawiedl iwienia  do Konstantynopola ,  posłane zostało  do Grecyi  
dla ogłoszen ia  w dziennikach.  Za łącz am y odpis t ego  dokumentu 
w  nadziei ,  że r ep rezen tanc i  mo ca rs tw  nie omieszkają oświecić swoje 
r ządy o postępowaniu  P o r t y ,  k tó re j  miłosierdzia  napróżno w z y w a ­
liśmy.

P ow aż am y się zwróc ić  uwagę pp, reprezentantów'  na nas tępu­
jące f ak t a :  Byl ibyśmy stali  się ofiarą int rygi  i o szukańs twa,  g d y ­
byśmy byli  uwierzyl i  zapewnieniom se rda ra  Szeh ika  Baszy,  że upo­
ważniony j e s t  t r ak to wa ć  z nami względem kwes tyi  kre teńskiej  —  
gdybyśmy byli nie odwołal i  pos łów ju z  do niego wyprawionych ,  i 
gdyby śmy  nie byli wzięli  się do o ręża  na naszą  obronę.  Położenie 
zmusi ło nas s tawić opór  wojsku nieprzyjacie lskiemu i s tawiać  go 
będz iemy dopóty,  dopóki mocar s twa  chrześc iańsk ie  nie rozs t r zygną
0 naszym losie.

Z ar az em  zawiadamia ją  podpisani  pp. r ep rez en t an tów  o s p r o ­
fanowaniu i zrabowaniu nas tępujących k o ś c i o ł ó w : S.  Kyr iady w Ky-  
donie,  Ś. Demetryusza ,  N.  M. Panny,  Ś.  Pnnteleemona w Re thymie,
1 kośc io ła  Przemienieuia  P ań sk ie g o ;  tego zbeszczcszczen ia świę to ­
ści dopuści ła  się armia tu r ec ka .  Nie poprzes tano  na tych  o k r o p ­
nościach,  lecz nadto męczono  ludzi  spokojnych,  bezbronnych ,  dla 
t ego tylko,  że niecheieii  podp isywać adresów mających zaprzeczyć 
że mamy jak iko lwiek  powód do żądania czegoś lub zażaleń.  Działo 
się w p r ow i n c j i  Cepokoronos  d. 9/21. s ierpnia 1866.  „ Z g r o m a ­
dzenie j ene ra lne  Kre leńczyków' . “

Ameryka.
N o w y  Y o r k ,  15. września.  D ług pańs twa  wynosi ł  dnia 1. 

września  27 3 0  milionów dolarów,  a w ska rb ie  państwa było 132 
miliony.

Republ ikański  konwent  w Filadelfii  odroczy ł  się.

  k I i o w i k A .
(R ozpraw y osta teczne w  lwowskim  c. k. sądzie krajow ym .) P o b i c i e  

m a t k i .  Iw an T e l l u k  w łaśc ic ie l realn o śc i z G ródka, 38 1. obrz. g r. k a t., 
żonaty, skazany  został na ro zp raw ie  osta tecznej w  d. 19. b. m. za lekk ie  po ­
b icie  w łasnej m atki n a  3 m iesiące w iezien ia  z dw urazow ym  postem  w każdym  
tygodniu i zapow iedział r e k u rs  (p rezyd . ra d zc a  sądu k ra j. p . O rtyński, oska­
rży c ie l zast. prok. pań. p. Uudzynowski, obrońca p. adw okat k ra j. D r. Hofm ann).

K r a d z i e ż  i p o g r ó ż k a  n i e b e z p i e c z n a .  M ichał M y t k o  w ła ­
ściciel realnośc i z Nowego L ublińca pod Cieszanowem , 28 la t liczący , żonaty, 
obrz . g r . kat. ju ż  ka ran y  za  k rad z ież  i pobicie, obecnie za  nocną k rad z ież  
z w łamaniem  i pogróżkam i p rzec iw  w łasne j s io s trze , iż  ją  zabije, na podsta ­
w ie zeznan ia  św iadków  skazany  zo sta ł pomimo uporczyw ego w y p ieran ia  się  na 
ro zp raw ie  o sta tecznej w dniu 19. b, m. n a  8 m iesięcy c ięż. w ięz. z postem  
w  każdym  tygodniu i p rz y ją ł w yrok  (p rezy d . ra d z c a  sądu  k ra j. p. Jo rk asz , 
o sk arż , zastęp , prok. pań. p. B udzynow ski).

(K siądz A lexander D o b r z a ń s k i )  pleban obrz. g r . ka t. poseł n a  sejm  
k rajow y (i do rad y  państw a) w ybrany w  kole w iększych  posiadłości um arł d .
15. b. m. w Ju ro w cach  pod Sanokiem .

(aospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny p rzec ię tne  cz te rech  głównych  ga tunk ów  zboża  i innych 

a r ty ku ł ów  w 1. połowie  miesiąca w rześn i a  18G6 były następujące 
na t a rgach  w m i a s t e c z k a c h :

M i « j s c e t a r S n
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zr. | cen. zr. cen. zr. | cen. zr. cen. ces .
waluta austryacką

Mec pszenicy . . . 3 25 4 3 20 3 2 68 2 60
żyta 2 . 2 30 2 * 2 40 2 2
jęczmienia 1 50 2 • 1 20 1 10 1 60 1 60
ows a  . . . 80 1 . 80 1 ♦ 78 1
hreczk i  , . 1 70 4 40 2 ♦ ♦ . < 1 80
kuknrudzY . 3 * 4 • ♦ 4 . « . 2 40

z iemniaków , ♦ 60 1 . 1 20 • 80 , 60 1
Cetn ar siana . , , i ♦ 60 t§ 70 # 80 • 80 * 75 1

5)

d rze wa  twardego 3 50 5 # 8 « 5 • 2 95 7
1) „ miękkiego 2 80 4 * 5 ♦ 2 * 1 75 6

Funt mięsa wołowego 12 8 8 7 . 7 7
Mas okowity 1 ♦ 60 < 42 ♦ 90 • 60 • 53 • 88

Wiedeń, 17. wrześn ia  ( T a rg  na  w oły .)  N a  naszym dzi ­
s iejszym ta rg u  było 38 20  s z tu k  wołów ,  a m ia no w ic ie : 2611 węg.,  
1133 galic. i 76  niem. Wa ga  szacu nk owa  wynosi ła  440  do 640 fó ,  
za  sz tukę płacono po 70  do 156 z ł r .  za ce tna r  20  z ł r ,  do 24  zł r .  75 c.
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O sta tn ia  poczta .
P e s z ) ,  19. września.  Kanc lerz  nadworny  hr .  Majlath,  p r zyby ł  

tu  r annym pociągiem i udał  się za raz  do Fi infkircheu.
P r a g a ,  19. wrześ i r a .  Dziś nie było żadnych  roz ruchów.
Z Te res iensz tadu  p rzyby ł  tu dziś rano cz w ar ty  batalion pułku 

Benedek i p r zy jmowany  był  p rzez  b u r m is t r z a ,  r adców miejskich i 
komendan ta  korpusu obywatelskiego.  Muzyka korpusu  s t r ze lców 
gra ła  hymn ludowy p rzy  okrzyka ch  na cześć Jego Cesa rskie j  Mości. 
Burmis t rz  i ma jor  komenderujący Daremba mieli mowy.  Popołudniu 
wojsko zacingło wszys tkie  warty.

Dziś wieczór  p rzybyć  maja dwa pociągi  z wojskiem,  i robią 
sie p rzygo towania  do uroczystego jego przyjęcia .

B e r l i n ,  18. września.  „Nordd .  Allg. Z tg . “ znajduje,  iż p r o ­
g ram w okólniku p. de Lava!cl te zawar ty  bardzo sp rzy ja  zadaniom 
poli tyki  pruskiej .  Ty lko  konkluzya okólnika,  odnoszące się do « r -  
ganizncyi  woj skowej  gwoli  obrony t e ry to ry u m f ran cus k i ego ,  niepo­
koi opinię publiczną,  chociaż nie g roźnego  widzieć w tern nie mo­
żna.  Lud pruski  oswoi ł  się z myślą,  że dobre  porozumienie  z F r a n -  
eyą pewnym je s t  ś rodkiem zała twienia wiszących w Europ ie  kwe-  
styj  w duchu narodowego postępu i cywil izacj i .

„K r eu z  Z t g . tt zapewnia ,  ze publ ikacya p r aw a  względem aue- 
xyj i p r ok lam ac j i  odnośnych w p rzysz łym tygodniu nastąpi .  P rz y ­
czyną spóźnienia ma być s łabość  p. l l i smarka.

S postrzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e  we Lwowie.
Hhiia 2 0 .  września 1 8 6 6

Pora

B arom etr 
w  m ierze  

pa r. sprow . 
do 0° B eau.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum .

Stan po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

K ierunek  i s iła  

w ia tru

Slan

atm osfery

7. god. z rana  
2 . god po poł. 
lO .god.w iecz.

327.22 
326 70 
326.60

-t- 10.8 
-t- 16.6
-h  J3.8

77.9 
57.6 
77 7

północny sł. 
półn.-w 'sch. „
północny n

pogoda
n

pochmurno

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20. w rześn ia .

Hotel G e o rg e : P P . H r. Zam ojski S tefan, z W ysoc a. 
W łodz ., z Nowosiółek. — Salam on, mołd. pu łk ., z Mołdawy.

R ozw adow ski

Hotel R an g a : W iąezyński Józef, z Palikrów .
H otel an g ie lsk i: M eraj Mik., c. k . pułk., z T arnopola. — F ra n k  Ferd., 

z N ahaczow a. — T orosiew icz  M ichał, z Sasow a.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 20. w rześn ia .

P P .:  H r. K rasick i S lan  i Ignacy, do L isek. — Cieński L u d ,  do O kna.— 
Skrzyńsk i S tan ., do N iechobrza. — Ż nrakow ski A ugust, <io H orbacza. — Go- 
styńsk i Adam, do Podszum laniec. — Koves Albin, e. k. m ajor, do B rzeżan,

T  E  A  T  IŁ .
D ziś  ( p rz ed ,  po lskie )  „ P e n s j o n a r k i , tt open- tka  komiczna 

w 2 ak tach,  po raz  p ie rwszy  i „ N i e b e z p i e c z n y  e z l o -  
w i e l ł , “ komedya w 1 akcie.

R ?! r s L w o w s k  i.

Dnia 20 . w rześn ia .

D ukat h o le n d e rs k i .................................
Dukat c e s a r s k i ......................................
Półim peryał zł. r o s y j s k i ...................
Rubel sreb rn y  r o s y j s k i ........................

„ papierow y rosyjski . .
T a la r  p r u s k i ..........................................
Polski ku ran t i p ięciozłotów ka . . 
Galicyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 z ł . "

„ „ „ m. k . za 100 zt. I
G alicyjskie obligaeye im lem nizacyjne
5 '■ Pożyczka n a r o d o w a ...................
A keyegal. kol. żelaz. K aro la  Ludwika ) 

.A kcye kolei lw ow sko-ezerniow ieckiej

gotówką tow arem
zł. c. zł. [ e.

w al. austr.
5 —

6 04
19 « 6 04 6 10
V W 10 38 10 60
5? 99 1 91 1 96
99 « 1 58 1 61
9" 99 1 89 1 93
99 9) — — — —

69 48 70 43
I) 0 Z 72 90 73 95

60 63 68 13kuponów
67 75 69

204 50 208 50
................... 175 50 179 50

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia 20. w rześnia .

5 % M e ta l i k i .............................................................................................. ....
5 -4 pożyczka n a r o d o w a ...........................................................................
Losy z 1860 roku ................................................................................
A kcye banku w ie d e ń s k ie g o ..................................................................

„ „ kredytoivego ..................................................................
Londyn, 10 funtów  s z t e r l i n g ó w .........................................................
S r e b r o ............................ .... ..........................................................................

„ tow arem  .............................................................. . . . .
D ukat pojedyńczy .....................................................................................

z łr . k r.

61 85
68 50
81 30

724 —
151 —
127 90
127 50

6 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 18. w rześn ia .

99 50

£. I t lu g  publiczny* (ZalOOzł.)
A. P a ń s t w a .  pien. tow ar.

W  austr. w al. po 5%  . . 54.
„ „ bez  kuponów

zw rotny  po 5%
Z pożyczki naród , z proc.

od styczn ia  do lipca p o 5 ^  68 .— 
od kw iet. do paźdz. po 5%  67.80 

P ożyczka w s re b rz e  z 1864 
roku  zw ro tna w 35 la tach  7 5 .—

Z  r . 1851 ser. B. po 5%  — —
M etaliki po 5 % ................... 58.90
M etaliki z proc. od m aja do

listopada po 5%  . 6 3 .— 
po 4 % %  . . . .  50.75 
„ 4 % ...................45—

54 25

99.75

68—
68—

7 6 —

59 10

dtto.
dtto.
dtto.
dtto.
dtto.

3%  .
» / 2 % 
1% . • 

Z r. 1839

34 —  
28.50 
11.30

63.25
51.25 
4 6 —  
34.50 
33—  
11.80

1839
151—  152.-

P rz e z . do w yl.
całe lo s y ...................

P rz e z , do wyl. z r.
p ią ta  część  losów . . . 147.— 148.— 

P rz e z , do wył. z r. 1854 74.25 74.75 
P rz e z , do w yl. z r .  1860

po 500 z ł ..............................  80.60 80.80
P rz e z , do wyl. z r. 1860

po 100 z ł...............................  86.50 87—
P ożyczka z r .  1864 (z p re ­

m ią) po 100 z łr . . . . 71 50 
R enty  Como po 42 lir . anst. 17.50 

/ p o 5 %  54—
1 „ 4 %  % 50.50W ylos. obi. dawn 

długu państ. 4%  45.-
3‘/2% 40—  
3%  —
2 % % 4 9 —  
2 % % 4 5 —  
2 % 40—
1 % % 3 5 —  
5%
4 % %  —

i » n  —
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N żiszej A ustry i . . 78 .— 
W yż. A u stry i . . . 79.50
Sa c b u r g ................... 76 .—
C z e c h ....................... 77 .___
M o r a w i i ................... 75 .—
S z l ą s k a ...................8 7 .___
S t y r y i ......................77.—

T y r o lu ....................... 95—

71.60 
18A0 
56—  
51 —
45.50
40.50

P rzez , do los. obi. 
daw. długu państ. 
z proc. w  k ra ju

dtto. z procen t, 
za g ran icą

T3 S
.5 2
a iW 5
SsR

3  Sb 1 o  &

51 —
45.50 
41 —
35.50

79 —
80.50
79 —
7 9 —  
7 7 —  
88—
80—  
98—

3  0 «
O 1 8

pien. tow ar. 
K a r.,K ra in y  i W yk. 80—  86 —
W ę g i e r ...................  66.75 67.50
Ban. Tern. . . . 66 ,— 66.75
K roacyi i S ław onii 69  70.—
Galicyi . . . . .  65.50 66.50
Siedm iogrodu . . 63.50 64.50 
B ukow iny . . .  63 50 64 50

Z klauzulą wylos. w r .  1867 65 .— 65.50
B anat T em erz .......................  6 4 —  64.50
Lomb. w en. poż. z r .  1850 — .— — .—

po 5%  — —  — .—
« 4%  —  —
» 3>/2% - . -  
„ 3%  - . -  —
„ 2«/a%—  —  
„ 2% —  

I * / * * - —  —
7 % 89.75 90—

doin estyk aln . 
za 100 zł. . . — .— 23.50
n 100 „ 19.—
« 100 „ . . .  — 18. 50
n 100 „ . . . — — 16.-—■
„ 100 „ . . .   ______14.50

Dług Tyrolu

D ług Salcburgu  <

D ług K ra iny

Gal.dł. zw r.z r.1 8 G 0 ,, 
8 . S tan  ob lig .

Po 3%
* / 2 /» 
2%% 
2% 
1%%

3 .  A k c y e .  (Za

B anku narodow ego . . . 715—  717—  
In st. k red . dla handlu po

200 zł. w. a ...................... 149—  149.50
N iż .- a u s tr .  tow. eskom t.

po 500 z ł ............................. 587—  589—
Banku anglo-austryackiego 

na 200 z łr .  (20 It. s le r .)
z w p ła tą  3 0 % ....................... 75.75 76.25

P ó łn .k o l. po 1000 z ł.m .k . 1640— 1645—  
Tow. kolei żel. państw a po 

200 z ł. m .k . czyli 500 fr. 187.50 187.70 
Połud. kolei państ., lomb. 

w en. i  c en tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z w-płata
180 z ł.  ............................... 2 0 8 —  2 0 9 .-

Kol. Ces. E lżb iety  p0 200 zł.
mon. konw ............................  124.50 125__

Kol. K ar. L ud. po 200 zł.
mon. konw.  ...................  204.50 201.50

L w ow sko-czerniow . kolej 
po 200 zł. w. a. w sreb rze
(20 f. s . ) ........................ 177—  178—

U przyw il. czesk a  kolej za ­
chodnia po 200 zł. w. a. 153.50 154.50 

Połud. - półn. - niem. kolei 
kom. po 200 zł. m. k. . 110.50 U  1.50 

Kolei Cisy po 200 zł. m. k.
po 140 z ł. (7 0 % ) w płaty  147—  147__

Kol. P re sz b . T yrn . I. emis. 
po 200 z ł. m. k............. — — —__

pien. Iowar.
dtto II. emis. po 200zł. m. k .   — .—
Kolej B u ste rh rad zk a  po

500 zł. m. k ........................  690 .—• 700—
Kolej A ussig. - Ciept. po 

200 z ł. ni. k. . . .  255.— 2G5—
Kol. B ern . Ross. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zł.
mon. konw .................................. — .— — .—

Kol. Grac.-K olb i T ow ar, 
gó rn . po 200 zł. w . a. . 112.— 115.— 

A ustr. lo w arz . żegl. par.
po 500 zł. m. k ..................  458—  460.—

Lloyda w T ry eśc ie  po
500 zł. m. k .......................  198—  200—

Tow. m łyna pa r. w W ied.
po 500 zł. w . a .......... 400__ 405—

Pow sz. a u str. Tow. gaz. 
po 200 z ł. w. a. . . . 245—  250—  

Mostu łan c . w  P eszcie  po 
500 z ł. m. k .......................  330. — 340—

Ił. L isty  zastaw ne.
(za  100 z ł.) 

B anku (61et.zr.1857  po 5%  —.— —
n a r o d J  10Iet.„ 1 8 5 7 po5% 105—  — — 

w m. k. j p rzeznaczone do
Uos. po 5%  . . . 93.25 93.75

B anku fn a  12 m. 5 % . . —. — - . —
naród. 7 p rzezn . do loso- 

w w . a. (w a n ia  po 5%  . . 88.90 89 10
Gal. Tow . k re d . w w. a.

po 4 % .............................69______ — —
W ęgier. T o w ar, ziem skie 

po 5 % ....................... 80—  81—

l i .  O b lig a e y e  z p raw em  
p ie rw szeń stw a .

Kolej E lżb iety  po 5%  za
100 z ł.  m. k ......................  9 8 .— — .—
detto detto w  sreb . upr. 
za 100 zł. w. a. . . . 91 .— 92.—

Em is. z r .  1862 za 100 zł.
wał. a u s tr ........................... 82.75 83 —

Tow . au s tr . kol. państw a
po 500 f r ............................  127.— 129—

Kol. Lnm b.-w en. po 500 fr. 115.50 116 50 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 9 3 —  9 4 .—
K ol.póln. po 100 zł. w. a. 9 0 — -------
Kol. G logn. po 100 zł. m. k. 7 5____ 77 —
Uprzyw. czeska kol. zach. 
po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
b rze ) za  100 zł. . . .  97—  — —

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł...................  76—  77—

Kolej gal. K arola Ludw ika 
po 300 zł. w. a. (w  sre b rze )  
po 5%  za 100 z ł. . . . 96.50 97.50

pien. towar.
Tow. żeg. par. na Dunaju 

za 100 zł. m. k. . . .  90.™  —
Lloyda za 100 zł. . . . 89. — _.—

G. L o s y r.
(za  S7.

Jnst. kred . dla handlu po
100 zł. w. a ...........................123.50

Tow. żeg. par. na Dunaju
po 100 zł. m. k. . . .  80 ._

Poż. T rye. po 100 zł. m .k . 110—
r  « P° 50 zł. m. m. 49 .—

Pożyczka m iasta Budy po
40 zł. w. a ........................  23.50

E sterhazego  po 40 zł. m .k.
Salm a „ 40 „ „ 26.50
Paltiego „ 40 „ „ 21___
Clarego „ 40 „ „ 24 —
S t. Genois „ 40 „ „ 24 —
W in d isch g ratza  20 „ „ 16.60
W aldste ina  20 „ „ 19.50
Keglevicha „ 10 „ „ 12 .—
Fundacya szpit. A reyksię- 

cia R u d o l f a ...................  12.  

W e k s le .
(Na 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 zł. hol 108.25 
A ugsburg  za 100 zł. w. p. n. 108—
B erlin  za  100 lal. . . . —
W rocław  za  100 tal. . .
F rankfu rt za  100 z), w. p. n. 108.—
Genua za 100 lir. piem. —•.—
H am burg za 100 M. B. . . 96 —
L ipsk  za 100 tal. . . . —
L iw urna za  100 iii. tosk. — .
Londyn za  10 ft. sz t. . . 127.85
Lugdun za  '0 0  fr. . . . __
Medyolan za 100 lir . w ł . _____
M arsylia za 100 fr. . . 50.80
P ary ż  za  106 fr. . . .  60.80
P rag a  za 100 z ł. w. a. . —. — —
T ry es t za 100 zł. w. a. . ___._ —
W enecya za 100 zł. w. a. —.  —

(31 dni po okazaniu .)

B ukareszt za 100 piast. woł.  .   —
Konstantynopol za 100 p iast. tu r. —

K u r s  z ł o t a .
Dukały ces. m en..................... 6.08 6

detto. pełnej w agi . , . 6.08 6
K o r o n a .............................................    —
2 0 f ra n k ó w k a ........................10.25 1°
Rosyjski im peryał . . . .  16.45 1°
T a la r  związkow y . . . .  1.91 1
Sreb ro   ...............................i 27.75 128
K urs korony w  c. k. kasach 17 zł. 656/r

tukę.)

124 —

81.—
112 . —

50.—

24.59

07.50
21.50 
25.— 
25-—
17.59
20.59 
1 3 . -

12.59

108.25
108.25

108.59 

96.5°

5 128.69

50.9° 
5 L -"

O powsedaiahiy Re da k to r  A J a l f  Bkw«4yńskl. Z  c. k. galic. drukarni rządow ej.


